
Cena 400 Mk. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w K a liu u  miesięcznie 10.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domn 12.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 14.000 Mk.
Z a g ra n ic ą    28.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 400 Mk.

G iZ E T i KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA O G ŁO SZ E Ń :
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce m  
s tr. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.0 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N e 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po pot.
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1
Zaw iadom ienie.

Od jutra t. j. 7 czerwca ujrzymy w kino-teatrze „MIRAZ“ arcydzieło francuskiej wszechświato­
wej wytwórni „Pathe*Consortium4* odznaczone na tegorocznym konkursie kinematograficznym w Pa­
ryżu nagrodą „Grand-Prix“

AG0NJA 0 R Ł 0 W " ( L A  g o n ie  
d e s  A ig le s )91

W roli głównej (jako NAPOLEON) mistrz ekranu chluba Francji

S ew ery n  S a r s  oraz przep iękna  jego p a r t n e r k a  Saby fMorlay.
UWAGA: P a s s e - p a r t o u t  i b i l e t y  w o l n e g o  w e j ś c i a  n ie  w a ż n e .

Z powodu przewidzianego natłoku Dyrekcja prosi Sz. Publiczność o przybycie na wcześniejsze seanse . Początek o 
godzinie 7-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 5-ej. 1161

i

F. DZIERŻAWSKI i S-ka
Ceny najniższe 

fabryczne. DOM H A N D LO W Y Ceny najniższe 
fabryczne.

GOTOWYCH 
UBRAŃ

W A R S Z A W S K A  JYft 13 (obok cukierni Saaba)
otrzymał nowy transport garniturów, palt gumowych, ubrań  skautoskich, ubrań 

dziecinnych, bluz uczniowskich i roboczych, 1111

Ceny najniższe-fabryczne. Przyjmuję towary w komis.

„Zarząd Elektrowni Miejskiej,
podaje do publicznej wiadomości, iż, s to ­
sownie do uchwały Magistratu, w dniu 12-go 
b. m. o godz. 10-ej rano  w lokalu Wydziału 
Gospodarczego Magistratu, III piętro, zosta­
nie sprzedana z licytacji publicznej benzyno­
wa lokomobila o sile 12 km. fabrykatu 
Jachnę Sohue. Licytacja rozpocznie się od 
kwoty 8.500.000 m arek wzwyż. Bliższych 
informacji udziela Kierownik Elektrowni 
w godzinach urzędowych. Reflektanci obo­
wiązani są wnieść do Kasy Miejskiej przed 
przystąpieniem do licytacji wadjum w wyso­
kości 1.000.000 marek.

UD Zarząd Elektrowni Miejskiej",

KLINIKA CHIRURGICZNA
w  P O Z N A N I U ,  ul. Mickiewicza 2 2 . 

Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: 
Zakład R o n łg e n a ,  D j a łe r m ia ,  lampa kwarco­
w a  (sztuczne górskie słońce), masaż wybracyjny, 

elektryzacja i t. d.
CENY UMIARKOWANE. 1 0 7 0

Śniadajcie ofiary
na inwalidów wojennych.

G3 ca ca ea ca co ea

HA RATY!!!
Ubiory męskie i okrycia 
damskie oraz garderobę 

dziecinną 
poleca fir.

„W y g o d a“
ul. Nowa 2 I piętro.

Ceny jak za gotówkę. a
GD GO GD GD 6 9  fjy
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POBYT PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO w  KALISZU.
U w ejścia do gm achu Sądu Okręgowego po 

w ita li p. P rezyden ta  członkow ie P rezyd jtun  Rady 
M iejskiej i M agistrat z prezesem  pasto rem  E . 
W ende na  czele, poczem  po głów nych schodach 
udał się do sali w ydziału  karnego s ta ran n ie  ude­
korow anej, w k tórej p rezyd jum  R ady i M agistrat 
zajęli m iejsca z a  stołem , po praw ej ustaw ione 
były  fotele d la Gości, po lewej zaś zasiedli pp.; 
radn i. Gdy p. P rezyden t w szedł do sali o rk ie­
s tra  29 p. Strzel. K aniow skich zagrała  hym n 
narodow y. Po zajęciu m iejsca przez p. P rezy ­
denta, oraz gości pp. Lenca, W ojewodę, genera 
łó w ia d ju ta n tó w , p rzy  p rzepełn ionej publiczno 
ścią sali i pobliskich pokojach , punk tua ln ie  po ­
dług p ro g ram u  o godz. 11-ej z ran a  P rezes Rady 
M iejskiej w otoczeniu w iceprezesa M ichalskiego, 
sek re ta rza  D ancygera, p rezyden ta  K oszutskiego 
w ice-prezydenta S zarrasa  oraz ław ników ; Mo­
reau  i M akarew icza, w reszcie trzym ającego p ióro  
p. Lgockiego o tw orzy ł posiedzienie następ  ują- 
cem  przem ów ieniem ;

„O tw ierając uroczyste, nadzw yczajne posie­
dzenie R ady M iejskiej sk ładam  hołd  głęboki Do­
sto jnem u Gościowi, którego w osobie p. P rezy 
den ta  P aństw a m am y zaszczyt w itać dziś w na- 
szem mieście. P rzybycie tak  D ostojnego gościa 
je st dla każdego m iasta  radosnem  świętem.

W ierzym y, że gdziekolw iek n a  ziem iach pol- 
skicti w znoszą n a  cześć Najwyższego w P a ń ­
stw ie D osto jn ika b ram y  tryum falne, w tym  m o­
m encie m ilkną  spory  i serca b iją  zgodnem tętnem  
i uczucia najszczerszej m iłości O jczyzny łączą 
się  w jeden  harm on ijny  akord. Ale żadne m ia 
sto nie m oże odczuw ać tak  radosnego w zruszenia 
.w dn iu  p rzy jazdu  p. P rezyden ta  W ojciechow ­
skiego jak  w łaśnie Kalisz. T u  bow iem  p. P re ­
zydent u jrza ł św iatło dnia, tu spędził la ta  dzie­
c iństw a i m łodości, z tern m iastem  łączą Go 
w spom nienia n iezatarte  i m ające jedyny w swoim 
ro d za ju  urok. To m iasto  w ita jąc i.goszcząc w 
sw ych m u rach  przedstaw iciela najwyższej 
w  k ra ju  w ładzyv z dum ą i radośc ią  w ita w Nim 
jednego z najgodniejszych swoich synów.

L ata  m inęły  odkąd P an , p. P rezydencie, o- 
puściłeś nasze m iasto, straszna  burza  dziejow a 
przeszła nad  św iatem , a Kalisz, niegdyś kw itnący 
i bogaty, legł w  gruzacn. Jeżeli niegdyś zdaw ało 
się, że niebyw ały rozkw it hand lu  i p rzem ysłu  za­
pew ni m iastu  tem u w najk ró tszym  czasie św ietną 
p rzyszłość i pozw oli zająć w śród  m iast polskich 
w ybitne m iejsce — dziś jakże odm ienny przedsla  
w ia się nam  w idok! N ieusuniętc jeszcze r u ­
m ow iska św iadczą w ym ow nie o dn iach  grozy, a 
w znoszące się liczne now e gm achy świadczą o 
iście mrów-czej p racy , o trudzie  i znoju, w jakim  
zburzone m iasto  dźwiga się z popiołów . H isto rja  

m ów i, że n ieraz już m iasto nasze stawrało się 
pastw ą płom ieni, k tó re  o b raca ły  dobytek  m iesz­
kańców' w popio ły  i zgliszcza. Ale zawsze jak 
'Feniks z popiołów  pow staw ało  na nowo. Snać 
duch jego m ieszkańców ' silniejszy jest od bu rzy ­
cielskich  mocy, k tóre s ta ją  z nam i do wmlki. A 
że duch  jest potężną silą  twTórczą. w ięc ufam y, 
że w alcząc % losem  coraz piękniej budow ać i 
co raz  trwralej tw orzyć będziem y i z o tuchą i n a ­
dzieją patrzym y w przyszłość. Zwłaszcza dziś, 
gdy w skrzeszenie — po zaw ierusze dziejow ej— 
P o lsk i, zda się potw ierdzić dobitn ie orzeczenie 
m ędrca ; „w ojna ojcem  wszechrzeczy*'. Dziś nie 
godzi się ronić łez z racji poniesionych o fiar i 
ciosów strasznych . Dziś kroniki naszego m iasfa 
zapiszą, że w  p iątym  ro k u  roku  po w skrzeszeniu 
Polski, Kalisz w itał uroczyście jednego z synów  
swoich, k tórzy  wrolą Zgrom adzenia N arodowego 
jako  najgodniejszy z żyjących dziś synów  Ojczv 
zny pow ołany  został do objęcia najw yższej w 
k ra ju  w ładzy i godności. T en  dzień pragnęliśm y 
uczcić jakn aj solennie j. W yrazem  naszych u- 
ezuć dum y i radości jest uchwała R ady M iejskiej 
k tó ra  zapad ła w  cln. 23.1 rb. i znalazła  żywy 
oddźw ięk u ogółu mieszkańców’ K alisza; prosić 
Cię, D ostojny Panie, o przyjęcie  godności h o n o ­
rowego O byw atela n. m iasta. S pełn iając wolę 
Jego m ieszkańców , m am  zaszczyt prosić  Cię. P a ­

nie Prezydencie, najuprzejm iej o przy jęcie z rą k  
naszych dyplom u, k tó ry  uchw ałę tą uw iecznia.

Nim będzie odczytany p ro to k ó ł dzisiejszego 
zebran ia  wzyw am  zebranych  do w zniesienia o- 
krzyku na cześć honorow ego obyw atela n. m ia 
sta: P an  P rezyden t Rzeczypospolitej Polskiej 
S tanisław  W ojciechow ski Niech Żyje*'.

O krzyk powyższy pow tórzyli wszyscy obefc 
ni, o rk ies tra  zagrała  hym n, poczem  w ice-prezes 
M ichalski odczytał tekst dyplom u z oryginału , 
k tóry brzm i, jak  następuje:

„R ada M iejska m. K alisza łącznie z Magis­
tratem , w poczuciu dum y, a głów nie w uznaniu  
zasług położonych przez P rezyden ta R zeczypo­
spolitej S tanisław a W ojciechowskiego ku  odbu­
dow ie O jczyzny na posiedzeniu w dn iu  29 stycz­
nia 1923 r. jednogłośnie uchw aliła  nadać P re ­
zydentowi Rzeczypospolitej S tanisław ow i W oj­
ciechow skiem u urodzonem u wr K aliszu dn ia 15 
m arca 1923 r. obyw atelstw o honorow e m iasta".

N astępnie P rezydjum  Rady i M agistrat udali 
się do ji. P rezydenta., przyczem  prezes W ende 
w'ręcz3rł Mu dyplom  i p ro sił o w pisanie swego 
nazw iska do księgi złotej m agistratu  m. Kalisza.

D yplom  w ykonany przez arty stę  S. A ndrze­
jewskiego z Łodzi p rzedstaw ia się b. artystycz­
nie. w o rnam en tac ji um ieszczone zostały widoki 
K alisza oraz ru in  pozostałych po niem ieckim  n a ­
padzie. D yplom  umieszczony został w okładce 
ze skóry  na  k tó rej znajdu je się ta rcza  z herbem  
K alisza i in icjałam i p. P rezyden ta w ykonana 
przez kaliskiego zło tn ika p. P rym asiew icza.

Po przyjęciu  dyplom u i położeniu  swego 
podpisu  w książce, p. P rezyden t przem ów ił do 
Rady. Mówi tak  pięknie, rzew nie i do na jg łęb ­
szych ta jn ików  duszy tra fia jącym i słow am i, że, 
naw et najzdolniejsze p ióro  niebyłoby w stan ie 
tego przem ów ienia pow tórzyć.

„Dzień dzisiejszy p rz3'pom nia ł m i m oje lala 
dzieciństw a i  m łodości spędzone w  K aliszu tu w 
tym  mieście ojciec mój jak  święte relikw ie eho- 
chow ał rogatyw kę pow stańczą, m atka  m oja n a j­
zacniejsza n iew iasta uczyła m ię kochać Ojćz3'znę, 
opow iadała  o strasznych  chw ilach  pow stania, 
tu leŻ3' m oja ciotka, co przysięgła sobie nic w yjść 
za m ąż do śm ierci, gdy ok ru tn i m oskale zam or­
dow ali w  pow staniu  jej narzeczonego. T u  w 
gim nazjum  kształcili mego du ch a  tacy  dzielni 
ludzie ja k  p refek t ks. Szafnicki i nauczyciel jqzy- 
ka polskiego Stefan z O patów ka b ra t członka 
rządu  narodow ego ’A gatona G illera". T u  n a u ­
czono m ię m iłości do Ojczyzny, w iary  w lepszą 
przyszłość i nadziei, że Po lska N iepodległa m usi 
nastąpić.

O bowiązkiem  naszym  jest pracow ać i s ta rać  
się o rozw ó j k u ltu ry  ale nie m a te rja ln e j, ku ja ­
kiej dąŻ3rli nasi sąsiedzi, lecz m oralnej, p raca  
W D uchu narodow ym  i zgodzie jest obow iązkiem  
każdego dobrego ob3rwratela Polski.

Ja k  niegd3rś zdałem  w tern mieście egzam in 
do jrzaiłości tak dzisiaj O jczyzna żąda od W as 
w szystkich zd an ia  egzam inu do jrzałości poli- 
t3'cznej i wzyw a do p racy  zgodnej ku odbudow ie 
naszej Ojczyzioy Jestem  z W am i od chw ili u ro ­
dzenia i pozostanę do ostatn iej chw ili życia".

Gd3' P rez3'd en t skończył rozległ się jedno 
brzm iący okrz3rk „Niech żyje", poczem  p. P re ­
zydent p rzeszedł do sali w ydziału cywilnego, 
gdzie sędziów, p ro k u ra to ró w  i rejentów ' p rzed­
staw ił Mu Prezes Sądu p. M łynarski.

Z Sądu podług p rog ram u  p. P rezydent z 
w ojew odą i pr. K oszutskim  udali się powozem  
do t. z. now'ego parku , gdzie około  „p arku  — 
b o rk u "  w ysiadł z pow ozu i pieszo przeszedł w a­
łem ku teatrow i. Gd3' p. P rezyden t przechodził 
około p rzystan i w ioślarskiej ste rn ik  M a g o w sk i 
złożył Mu rap o rt, w ioślarski zaś o fiarow ały  w ią­
zankę kwiatów'. P rzechodząc około nowego tea­
tru  p. P rez3'den t porów nyw ał go z daw nym , 
chw aląc jego przebudow ę.

P rzy  moście sta ły  pojazdy udano się w dal 
szą drogę po mieście, lew ą stro n ą  Alei. około 
folusza, o k tó ry  p. P rezyden t się dopytyw eł i 
obiecał obejrzeć go podczas przyszłego p rzy jaz­

du, p raw ą  stro n ą  Alei, ulicą Sw. IManislaw'a gdzie 
oglądał odnow ę kościoła F ranciszkanów , S ta­
d n i  Rynkiem , K anonicką, Nowym R ynkiem , 
ulicą 3 M aja, gdzie prez. K oszutski szczegółowo 
o b jaśn ił h is to rję  budow y szkoły pow szechnej 
tej nazw y na p lac Kilińskiego, gdzie zw iedził 
m uzeum  m iejscowe.

W  m uzeum  doręczono Mu d3rplom  na człon­
ka honorow ego, pokazyw ano stare  pieczęcie k a­
liskie, k tó re  Go b. zain teresow ały , w'reszcie o- 
prow adzono po w szystkich salach.

W dalszym  ciągu zw iedzania m iasta  p. P re ­
zydent udał się pow ozem  przez ulicę N iecałą 
do p arku , gdzie ob jechał t. zw. K ogutek i w  d ro ­
dze pow rotnej za trzym ał się p rzed  gm achem  
gim nazjum  m iejskiego, w  k tó ry m -tó  gm achu 
przed kilkudziesięciu laty  p. P rezyden t się kształ 
cii i k tó re  chlubnie ukończył.

W GMACHU GIMNAZJUM M IEJSKIEGO.
Przed  gm achem  oczekiw ał p. P rez3rdenta dy­

rek to r gim nazjum  P acholsk i w otoczeniu g rona 
uauczycieli, w śród  k tó rych  znajdow ali się dw aj 
daw ni profesorow ie p. P rezyden ta  pp. N ow ak 
i P iotrow ski. P an  Pacholsk i po k ró tk iem  przy  
w itan iu  p rzeprow adził D ostojnego Gościa do 
auli popisow ej, gjdzie przem ów ił do Niego w  
im ieniu kolegów i uczniów, p o dk reśla jąc  że p ra ­
ca je st hasłem  d la  tych w szystkich, k tó rzy  w. 
tym  gm achu p racu ją  i że ślubu ją  tui zebran i cale 
swe życie pośw ięcić p racy  d la  do b ra  N ajd roż­
szej Ojczyzny.

P. P rezyden t z p ro sto tą  cechu jącą tego nie­
zwykłego m ęża odpow iedział, w spom inając sw e 
m łode la ta  szkolne. W tej sali, pow iedział, zda­
w ałem  egzam in dojrzałości, tak  samo jak  cała  
Polska zdaje egzam in ze swego w yrob ien ia  po ­
litycznego, pa trjo ty zm u  i mocy ducha. Znam  
w aszą troskę, obchodzi m nie o na  bardzo. P rzed  
m oim  w yjazdem  do w as m ów iłem  z m in is tra ­
mi S karbu  i O św iaty i m ogę wras zapew nić, że 
gim nazjum  będzie upaństw ow ione.

N astępnie ch ó r uczniowski pięknie zaśpię 
w ał hym n narodow y, za co p. P rezyden t w yra­
ził swe uznanie dyrygentow i p. Jasińskiem u.

Podczas, gd3' P rezyden t znajdow ał się w 
gm achu gim nazjalnym  kilkudziesięciu uczniów  
zbiegło na ulicę i w yprzęgło konie z pow ozu p. 
P rezydenta. Zeszedłszy n a  dół p. P rezyden t za­
py ta ł gdzie są konie i dom yślając się fo rtelu  m ło- 
dzieŻ3r nie chciał wTsiąść do powozu. Jednakże 
ostatecznie m usiał ustąpić i o lbrzym ia grom ada 
uczniów, w śród  entuzjastycznych okrzyków  po­
wiozła p. P rez3'd en ta  ulicam i M arjańską, S ta­
d n i  Rynkiem , Rzeźniczą i B row arną do b l a n ­
ku Rzein. C hrześcijańskich. Jak  szybką była ta 
o r3'g inalna jazda, najlepszym  dow odem  s łu ż jć  
m oże fakt, że pozostałe powrnzy zaledwie zdołały  
zdążyć za pow ozem  prezydenta.

W GMACHU RZEM IESLN. CHRZEŚCIJAŃSKI
W gm achu Rzem. Chrz. p. P rezyden t udał 

się na jp rzó d  do sali sesjonalnej, gdzie w pisał 
swre nazw isko do księgi pam iątkow ej i obejrzen iu  
k ilku  ciekaw ych lad  cechow ych udał się do sali 
górnej, gdzie przygotow ano skrom ne Słowianie.

P. sta ro sta  u w ejścia na salę przedew szyst- 
kiem przedstaw ił licznie zebran 3'ch p rzedstaw i­
cieli Związku Ziem ian z prezesem  St. W yganow  
skim  na czele, następnie  grono pań  gospod3’ń, 
wr im ieniu k tó ^ c h  serdecznie przem ów iła p an i 
K ononowlczow a. w ręczając D ostojnem u Gościo­
wi w iązankę kw iatów.

P rzy  śn iadan iu  w k tórem  przyjęło  udział 
około 160 osób, p ierw szy  głos w im ieniu Sejm iku 
zab ra ł głos ks. C yrauow ski z Dębego, drugim  
mów'cą by ł prezes Sądu M łynarski, k tó ry  p rzy ­
pom niał, że 35 la t tem u obaj zdali rów nież w  
czerwcu, w  tu tejszej uczelni m aturę. N astępnie 
podniósł zasługi p. P rezydenta, jako  kooperatys- 
t3', a przedewsżystkieHł człow ieka w ielkiej p ra ­
cy. niezwykłego u n y s łu  i nadzw yczajnego pa- 
trjo tv . W końcu sw'ego przem ów ienia w im ie-

H. BISKUPSKI i S -k a  Kalisz.
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niu komitetu złożył prezes Młynarski 10 miljo- 
nów do uznania Wysokiego Gościa.

Obydwa te toasty został}- przyjęte przez o- 
becnych entuzjastycznymi okrzykami na cześć 
p. Prezydenta, którym towarzyszyły tony hym­
nu narodowego, wykonane przez orkiestrę 29 
p. Strzel. Kan. pod dyrekcją kap. Ksionka.

Ostatni przemawiał p. Prezydent. Słuchano 
ze skupioną uwagą jego słów. Zaczął od odczyta 
riia ustępu z „Ojcze nasz" Cieszkowskiego i na 
tłe tego wieszczego utworu snuł nić pięknych 
myśli i wskazań. ..Radość pracy i tworzenia, 
które u was widzę na każdym kroku jest zapo­
wiedzią świetnego na przyszłość rozwoju. Ja 
jestem tylko trębaczem nawołującym was do 
pracy dla Ojczyzny, a przedewszystkiem (jo 
zgody“. >»;*r i W l t f

Po śniadaniu p. Prezydent podszedł do sie­
dzącego na boku ks. Blizińskiego z Liskowa i za­
pytał go, gdzie obecnie pracuje? Gdy zapytany 
odpowiedział, że jeszcze zajmuje stanowisko w 
Warszawie, p. Prezydent namawiał ks. Bliziń­
skiego by wrócił na swą dawną placówkę do 
Liskowa, gdyż jak się wyraził tylko na prowincji 
praca społeczna wydaje dodatnie rezultaty.

NA DWORCU.
Po śniadaniu o godz. 1 3/4 p. Prezydent w 

otoczeniu świty generalicji i komitetu odjechał 
na dworzec. Tu podziękował Mu za wizytę w 
imieniu Kaliszan p. prezydent Koszutski, które­
mu ze swej strony Dostojny Gość złożył wyrazy 
uznania za nadzwyczaj gościnne i miłe przyjęcie 
i prosił o zakomunikowanie mieszkańcom Ka­
lisza serdecznej podzięki za wyrazy sympatji 
okazane mu w jego grodzie rodzinnym.

Po przyjęciu raportu od kap. Szyca dowód 
cy komp. honorowej i zdjęciu fotograf ji p. Pre­
zydent wsiadł do wagonu i gdy pociąg ruszył z 
okna powiedział: ..Na pożegnanie o jedno was 
proszę: kochajcie się wzajemnie, jak ja was ko­
cham".
O dpis  t e k s t u ,  w p i s a n e g o  d o  K s ięg i  Z ło ­

t e j  m i a s t a  K a l i s z a .
W sobotę dnia 2 czerwca R. P. 1923 przybył 

do miasta Kalisza Prezydent Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej ze świtą dygnitarzy Pań­
stwowych.

Rada Miejska i Magistrat miasta Kalisza na 
uróczystem posiedzeniu, w dniu powyższym od­
bytem w gmachu Kaliskiego Sądu Okręgowego. 
wręczvłv Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 
P. STANISŁAWOWI WOJCIECHOWSKIEMU, 
dyplom na godność honorowego obywatela m. 
Kalisza następującej treści:

..Rada Miejska miasta Kalisza łącznie z Ma­
gi statem czyniąc zadość życzeniom ogółu miesz­
kańców, w poczuciu dumy, a głównie uznania 
wielkich zasług ku odbudowie naszej ojczyzny 
położonych przez Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej. Stanisława Wojciechowskiego, 
urodzonego w mieście Kaliszu w dniu 15 marca 
1869 roku, na posiedzeniu w dniu 29 stycznia 
1923 roku uchwaliła jednogłośnie:

„nadać PANU PREZYDENTOWI RZECZY­
POSPOLITEJ POLSKIEJ. STANISŁAWOWI 
WOJCIECHOWSKIEMU, OBYWATELSTWO 
HONOROWE miasta KALISZA".

Na prośbę Rady Miejskiej i Magistratu mia­
sta Kalisza Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej ten uroczysty dla miasta dzień podpisem 
swoim w niniejszej księdze uwiecznił.

Kalisz, dnia 2 czerwca 1923 roku.

Z głębi zbolałych serc wyraża­
my, wdzięczność naszą i podzięko­
wanie przedewszystkiem W ielebne­
mu Duchoweństwu za udział w 
pogrzebie drogiej matki naszej ś. p.

Kazimiery z Micielskich  
RACHWALSKIEJ

Wielebnemu Ojcu Jankiewiczowi za 
pociechę religijną dla matki i oka­
zane nam współczucia, oraz wszyst­
kim przyjaciołom, kolegom i znajo­
mym, którzy okazali nam swą pomoc 
i w scółczucie w nieszczęściu lub 
wzięli udział w odprowadzeniu dro­
gich zwłok na miejscie wiecznego  
spoczynku RODZINA.
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TELEGRAMY.
I pobytu Prezydenta Rzplitej w Poznaniu

POZNAN W drugim  dniu swego pobytu w Po­
znaniu pi Prezydent Rzeczypospolitej udał się) o g. 
0 rano w towarzystwie wojewody i pirezydenta miasta, 
otoczony przybocznym szwadronem ułanów, z Zamku 
do kościoła karnego. U bramy kościoła oczekiwało 
Prezydenta duchowieństwo. Po  odśpiewaniu „TC ‘ 
Deum" (wyszła uroczysta procesja z kościoła Bożego 
Ciała, w której Prezydent wziął’ udział. Z kościoła 
udał się pi Prezydent w powozie, otoczonym przy­
bocznym szwadronem ułanów, do ratusza, gdzie o- 
czekiwał go prezydent z członkami magistratu orażl 
prezesem rady  miejskiej Mieczkowskim. Następnie 
odbyło się w rątuszu śniadanie, Wydane przez pre­
zydenta miasta, (w czasie którego wygłosił przem ó­
wienie prezes rajdjy .miejskiej Mieczkowski. Z ratusza 
p Prezydent Rzeczypospolitej udał się z 'radą miej­
ską do  Muzeum narodowego, skąd powrócił do swo­
ich apartamentów na Zamek. ( i

POZNAN, O godż. 22 Prezydent wydał iw sa­
lonach Zamku rau t, na k tó ry  zostało rozesłanych 1(,!200 
zajproszen. Na rau t przybyli przedstawiciele ducho­
wieństwa z ks. prymasem Dalbo rem i biskupem £u- 
komskim na czele, reprezentanci władz cywilnych z 
wojewodą Bnipskim, władz wojskowych z inspekto­
rem ąrmji gen. Skierskim i gen. Raszewskim, dow ód­
cą (Dł O. K. na czele, oraz przedstawiciele literatury 
sztuki, świata politycznego, prasy, ziemianstwa itflj, 
Raut w śród serdecznego nastroju przeciągnął się do 
późnej nocy

Stlnnes -  M ussolini -  Toeplitz.
RZYM 5. Sprawa pobytu Stinnesa w Medjola- 

nie jest obecnie najbardziej sensacyjnym wypadkiem 
dnia. Wszystkie pisma stwierdzają, że celem podró­
ży StinneSa było ostateczne zrealizowanie — w po­
rozumieniu zagentam i Mussoliniego — wielkiego pla­
nu gospodarcąo - politycznej koncentracji pozostającej 
w zjwiązku iz obeflną Sytuacją w Niemczedhf i z' p rzygo­
towującymi się tam katastrofalnymi wypadkami Dzień 
niki faszystowskie i pfrasa, która reprezentuje wielki 
kapitał, subwencjonujący faszyzm, bardzo przychylnie 
omawiają sprawę podróży Stinnesa. Przed niebezpie­
czeństwem planu Stinnesa ostrzega tylko jedfen dzien­
nik ,,Mesagero“ reprezentujący insteresy francusko - 
włoskiei grupy B-ci Perrone, która z (chwilą dlojścia 
do Władzy faszyzmu straciła znacaenie. Uchodzi tu 
za rzecz pewną, że włoską finanserję oraz faszjyzm 
można Uważać', za pozyskaną dla międzynarodowych 
planów Stinnesa Obecnie Stinnes robi gorączkowe wy­
siłki iw celu wciągnięcia do  swych kombinacji' tfe ćzjęść 
francuskiego kapitalizmu która pozostaje w kontakcie 
z grupą Caillaux,

i Dr. P. Klinger !  Dr. CZAJKOWSKI
■  b . s t .  o r d y n a t o r  s z p i t .  w o j s k .  ■
^  specjalista chorób wenerycznych prześwietlania i fotografie rentgenowskie,

i skórnych.
(f le w a o ia , szczepionki, analizy krwi na syfilis)

Przyjaiuje codziennie: panie od 2 - 3  
panów od 4 —7

|  w N iedziele i św ięta: ^ n ó v  od l<M2

KALISZ, T o w a r o w a  3, I p i ę t r o .

prześwietlania i fotografie rentgenowskie, 
elektryzacja i naśw ietleni! 1099

w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, ul. Ł ó d z k a  10, dom Kuniga I piętro, 

telefon Na 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5 po poł.

RZYM 5. Znany bankier Toeplitz — który  n ie­
dawno publicznie złożył deklarację że popiera fa­
szyzm — udzielił dziennikarzom wyjasnienien w ‘ 
związku ze swemi konferencjami ze Stinnesem. Toe­
plitz oświadczył, że Stinnes przyjechał do Medjolanti 
w Swych osobistych gospodarczo. - finansowych inte­
resach Stinnes przed  pewnym czasom (/oprowadził do 
skutAu pewne kombinacje z amerykańskimi finansista­
mi które muszą być uzupełnione przez analogicznie ‘ 
kombinacje z przemysłem włoskim. Zdaniem Toe- 
plitąa kombinacje te mają się okazać bardzo Zyskowne 
dla Włoch Toeplitz pragnął uzyskać od Stinnesa wy­
jaśnienia w  sprawie Ruhry, lecz — jak twierdzi — 
Stinnes okazał w tym względzie w ielką .rezerwę.

D'Annunzio leci do Paryża
> PARYŻ 5. Gabrjel D'Annunzio weźmie udział w 

paryskich uroczystościach na cześć wolnego korpusu 
strzelców im. Garibaldiego, który brał udz.ał ipodczas 
wojny światowej po stronie francuskiej.

- D'Annunzio wyjechał z Włoch aeroplanem / p o ­
nad Alpami przeleci do Trancji. Na spotkanie jego 
wyruszyła honorowa eskadra z 24 aeroplanów fran­
cuskich, i . . . /  | , .  j j i

Zw ycięstw o polskiej p leśa i w  Am sterdam ie.
- AMSTERDAM. 5. N a międzynarodowym konkur­

sie śpiewaczym w  Amsterdamie stowarzyszenie śpie­
wacze „H arfa" (W arsz.) otrzymało I nagrodę.

i „H arfa" będiąęajpod( dyrekcją Wł Lachmana O- 
trzymało zaproszenie do  Hagi na 4 ,koncerty.

Marka niem iecka spada.
BERLIN 5. Spadek m arki niemieckiej wywołał w 

sferach finansery niemieckiej wielkie przygnębienie, 
a jednocześnie rozdrażnienie. Wyrazem tego jest pro­
ces, jaki d y rek to r banku Rzeszy wytoczył redakcji 
„V arw artsu" za czynione mu zarzuty, ze nie poczy­
nił żadnych środków w celu ratowania marki i i e  
mając pa widoku własne interesy przyczynił się d a  
s tra t państwa. „Vorwarts" doniósł między innemi o  
tajnem posiedzeniu dyrektorów banku Rzeszy, którzy 
starali się zabezpieczyć swoje pensje w walucie złote* 
Wprawdzie „Vorwarts" przysłane mu przez dyrekcję 
banku sprostowanie zamieścił, lecz dodaje przytem, 
że czynione poprzednio zarzuty podtrzjymuje nadal w, 
całej pełni. , i ,

Zwolnienie rezerw istów  rocznika 1896.
( WARSZAWA 5 Jak to już w  swoim Cizfasle RH-

dawał „K urjer" Czerwony w formie pogłosek, spra­
wa (wcześniejszego zwolnienia z ćwiczeń rezerw istów  
rocznika 1896 została ostatecznie załatwionai. /

1 Zwolnienie to niąstąpi d n ia  20 ęzerlwca, t. j. o 
trzy tygodnie wcześniej, aniżeli przewidywano pier­
wotnie. i i  i i i ! * . : . '

Odroczenie ćw iczeń rocznika 1895
; WARSZAWA 5 Jak sję „K urjer" Czei\vony d o ­

wiaduje Ze sfer miarodajnych, powołanie do ćwi­
czeń wojskowych rezerwistów rocznika 1895, wyzna­
czone początkowo na dzień 15 lipca, Zostało pMez 
władze wojskowe przesunięte na dalszy tepmin .

Wobec tego powołanie rocznika 1895 i odroczo­
nych akademików nastąpi nie wcześniej jak w ciągu 
czwartego kwartału 1923. r. i ( , ;

Skazanie n iem ca.
BYDGOSZCZ. W tych' dniach' toczył się przed 

izbą karną w Bydgoszczy proces przeciwko odpo­
wiedzialnemu redaktorow i „Deutsche Rundschau", p. 
Bendischowi, oskarżonemu o niedopuszczalną pod u 
względem treści i formy krytykę Władz administra­
cyjnych z powod'u wydalenia z Polski obywatelki nie­
mieckiej M ary Heylówny.

Sąd, po wysłuchaniu kilku świadków, między In­
nymi wojewody pomorskiego p. Brejskiego i staró- 
sty grudziądzkiego p Ossowskiego, uznał oskarżone­
go winnym przestępstw/a z paragrafu 131, 185 i 186 
niemieckiego A*od/ karja i skazał go r>ai9 m iesięcy/wię­
zienia i i , : i

Sytuacja w ęglow a w Zagłębiu Dąbrowskiem
l WARSZAWA’ 5. Ze względu na tlieWymówienre 

przez robotników przemysłu górniczego w Zagłębiu 
Dąbrowskiem umoWy majowej, zgodhie z treścią tej 
.umowy, robocizna pozostaje nie podwyższona w mie­
siącu czerwcu; W Związku z tern, ceny węgla nie po­
drożeją Natomiast daje się zauważyć pewne polepsze­
nie konjunktur. węglowych z powodiu większego zapo­
trzebowania węgla przez przemysł krajowy. Równo­
cześnie jednak zauważono, że zbyt zagraniczhy nieco 
w1 ostatnich czasach na węgiel dąbrowiecki osłabł, Q- 
becne ceny za węgiel eksportowany do  W iednia, są 
10 proc niższe, niz w zimie. . ,

Giełda W arszaw ska.
( . WARSZAWA 5. New - York 55.000, Londyn 
257,000, Niemcy 0,70, Paryż 3600, Szwajcar ja 9975.

H urtowo-detaliczny sk ład  win i spirytualji
p o I e e as

l U ' u c i a u i . ' L i t j  s a t i a u  m m  a a p u  y  t u a i j i

p. p. restauratorom po cenach hurtowych. Wódki czyste, sk
kie, likiery i wina.
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KRONIKA.
ECHA UROCZYSTOŚCI. Podczas uro­

czystości sobotnich, śniadanie podane bez za­
rzutu dostarczył p. Keller. Fotografję zaś na 
iw orcu w yk onał zakład fotograficzny p. Engla. 
Proszeni jesteśm y rów nież o zaznaczenie, że 
służbę podczas śniadania sp ełn ia ł zw iązek pra­
cow ników  gastronom icznych.

— PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ ST 
WOJCIECHOWSKI W KONINIE. ,

.W przejezdnie Z Poznania do WarSz(awy Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, Stanisław Wojciechowski, 

; tiinia 5 czerwca w południe zatrzyma się na 15' minut 
w  Koninie. r

Wi celu powitania i przyjęcia Dostojnego G0ścia, 
zawiązał się Komitet „który opracowuje program tej 
uroczystości, i j  !

— TOW WIOSLAREK W. KADISZU, crganizuje 
wycieczkę dO Krakowa, Wieliczki i ZakOpanegof.r

Zapisy życzących Wziąć udział w wycieczce przft j- 
cnuje się codziennie od godZ. 6 do  7 wiecz. w l0kalu 
T-wa At Józefiny 4. I-sze p. (Bank kupc. i przem  
Chrzęść/)-.

Zebranie organizacyjne zapisanych członkiń od­
będzie (się łłn. 9 bjn. (sobota o  godz. 7 w iecz cętem 
omówienia terminu wyjazdu.

— ZJAZD KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘCI 
f-go PREZYDENTA RZPLITEJ śp G. NARUTOWI­
CZA. ! ; i

Komisja organizacyjna Komitetu uczczenia pamię­
ci śp G. N arutowicza ma zaszczyt przypomnieć w szy­
stkim instytucjom, związAróm, stowarzyszeniom i  oso­
bom poszczególnym, że Zjazd Komitetu zgodnie zI 

deżwą Komisji odbędzie s ię  w niedzielę dnia 10-go 
czerwca ifS- W Warszawie w  sali T-wa Hygieniczne- 

tT° przy u l . Karowej. Ad'res biura Komisji: Warszawa, 
AI( Jerozolimskie 27 m. 6 te*. 10-67. i

— N A  WALKĘ GAZOWĄ pracownicy Wydziału 
cuchu na stacji Kalisz składają co miesiąc 2 proc o d  
renSji W ten sposób Złożono w miesiącu kwietniu — 
225,000 mk, w  miesiącu maju — 297,200 mk i i obecnie 
za tniesjąc czerwiec — 392,400 mk Mamy nadzieję, 
że ten piękny przykładr da innym organizacjom im­
puls do naśladowania.

; —- WYPADEK TYFUSU PLAMISTEGO.
Dnia 11-go maja rf.b. postąpiła do Szpitala Po­

wiatowego w Koninie Maas Zofja. lat 49, zamieszkana 
w Koninie przy ulicy K ilińskiego N r . 1, u której w  
Szpitalu skonstatowano tyfus plamisty. Powyższe roz­
poznanie zostało potwierdzone przebiegiem choroby 
.i  badaniem Sęrologicznem, wykonanem przez profe­
sora Sterlinga w Państwowym Zakładzie Epedemjolo- 
gicznym w £odżi.

i — ZNIESIENIE OGRAN. NA LINJJ KUTNO. 
, STRZAfKOW

< Z dlniem 1 czerwca r[b. ustaje bardzo uciążliwy  
a niezrozumiały sposób przeekspedjowiania W Kutnie 
i  Strzałkowie prżęsyłek całow'agonow'yich, t. z. że  przej- 
syłki cąłowagonowe nie będą już zatrzymywanę w  
celu Opłacenia frachtu i załatwienia innych formal­
ności, ąni W Strzałkowie, ani w Kutnie,decz kierowane 
wprost do odnośnych1 stacji na Iinji Kutno - Strzał- 
kow, gdzie rów nież opłacany będzie frajcht.

i I  racht będzie oddzielnie wyliczany za rzeczy­
wistą odległość^ na linji Kutno - StrzałkóW i oddzief- 

\ nie za odltegło(ść innych kolei polskich i  to na za­
sadach obowiązującej na polskich kolejach taryfy o- 
gólnei na przewóz towarów etc_, wrąz ze zpiianami. 
Jfest to poważnym ..krokiem naprzód i |W interesie kół 

i handlowych i przemysłowych należy życzyć, by jak 
! najrychlej nastąpiła chwila ekspedjoWania przez sta­

cję przesyłek drobnych Zwykłych1.

— W YJAŚNIENIE.
.Od d-ra Sulikow skiego w  im ieniu Zarządów  

K aliskiego Tow . Lekarskiego oraz Związku le ­
karzy otrzym aliśm y pism o następującej treści:

..N ie należący ani do T ow arzystw a Lekar­
skiego, ani do Związku Lekarzy Państw a P o l­
skiego obw. kaliskiego dr. K arbowski tym  sa­
m ym  nie m ógł być i nie był przedstaw icielem  
K aliskiego T ow arzystw a Lekarskiego w. uroczy  
stościach  2.6 1923 r. jak to było  m yln ie podah  
ne w  num erze z dii. 2 hm. „Gazety K aliskiej“.

W obec pow yższego redakcja „Gazety K alis­
kiej" w yjaśnia, że na liście urzędowej napisanej 
ręką sekretarza zebrania organizacyjnego pana  
Janaszew skiego, z której przedrukow aliśm y  
skład kom itetu napisano: „Tow. Lekarskie — 
dr. Karbowski".

— DYREKCJA PAŃSTW OW EGO SEMINA- 
RJUM N auczycielskiego m ęzkiego w L isto w ie  za 
w iadam ia, że egzm ina w stępne odbędą się  tylko 
przed w akacjam i, a to p isem ne w dniu 25 czerw ­
ca o godz. 8 rano, a ustne w  dniu 26 czerw ca.

Podania pisem ne przesyłać pocztą do Lis- 
kcw a najdalej do 15 czerwca. D ołączyć do nich  
św iadectw o urodzenia, szkolne, m oralności, ży­
c iorys i fotograf ję nienaklejoną z w łasnoręcznym  
podpisem .

— „RECORD — ŚWIAT KOBIECY" num er  
czerw cow y 6-tv przynosi prócz ogrom nego dzia­
łu żurnalow ego (100 m odeli sukien, b ielizny itd.) 
i bogatego działu robót ręcznych (hafty i koron­
ki) nadzw yczaj zajm ującą i obficie  ilustrow aną  
treść: „Z krainy m ody" — „K obieta a m orze"  
St. N ow ińsk iego — M. T. N ithnana now elę „Mój 
przyjaciel Igor",—„Kilka uw ag o w ychow aniu

dzieci" dr. Prestiga— Zw yczaje tow arzyskie: 
„Przedstaw ienie" i „P alen ie cygar i papierosów "  
„W yjazd na lato" A lbinow sk iej—„Sylw etki artys  
tek w arszaw skich" (Ć w iklińska)—„Am erykańska  
Riwiera"—„M undurek szkolny",—D robne pora­
dy gospodarcze i kosm etyka (w łosy).

•— ZGW AŁCENIE. Zofja I. i Jadw iga O. 
zam eldow ały tutejszej P. P. o gw ałcie p op ełn io ­
nym  na Starym  M ieście przez kilku osobn ików . 
E nergiczne śledztw o w  tej spraw ie prow adzi 
ekspozytura P. P.

ARESZTOW ANIE UKRAIŃSKIEGO G ENE  
RAL’A. Pol. Państw ow a zaaresztow ała ukraiń­
skiego generała M ikołaja Szapow ała za n iele­
galny pobyt w  Kaliszu. G enerała odstaw iono na 
m iejsce stałego zam ieszkania.

— KRADZIEŻE. K ow alskiem u Stanisław o  
w i z m ieszkania C ienciwy, Łódzka 7, skradł n ie­
w iadom y złoczyńca letn ie palto.

Podczas sobotnich uroczystości, korzystając  
z ogólnego podniecenia, jakiś sprytny rzezim ie­
szek w yciągnął niejakiej Colakow ej ze w si T y­
niec zaw iniątko, w  którem  było 14 tysięcy mk.. 
D/a franka oraz- dokumenty."

i. — „TARGI POZNAŃSKIE" i „TARGI WSCHOD­
NIE, oraz wszelkiego rodzaju Wystawy urządzane w  
Polsce, przekonały naisz świat Przem ysłowo - Han 
dłów y o potrzebie częstego urządzania takich T a r ­
gów  i Wystaw, albowiem korzyści wypływające z tądl 
dla Społeczeństwa, wielokrotnie nagradzają trudy i  
poświęcenia położone przy urządźaniu takich Targów 
tub Wystaw.

Zbytecznem jest się rozw odzić, zw łaszcza w na­
szych Warunkach, jaką rolą Wystaw, jest dbniosłą.

i WyStaWa dla s fe r  przem ysłow o - handlow o ro* 
niczych jest tern, ezem m anewry dla sfer wojskowych  
D ziś (poniekąd! mniej się pytają o ilość w ojska i  j#» 
ńiunicji, a przedfeWSzystkiem oczy całego świata zw ró­
cone są  na nasz stan  posiad'ania, nai nasz przem ysł, 
rolnictwo, organizacje i  administrację.

Każda Wystawa jest przeglądem naszych sił gos­
podarczych, na niej uwidacznia się całokształt nasze­
go życia ekonomicznego.

Związek Ziemian i Zw. Przemysłowców miasta 
Włocławka i okolicy, powzięli doniosłej wagi i godna  
wszelkiego uznania myśl urządzenia od 15—19 sierp­
nia w  Włocławku I-szą Kujawską Wystawę Rolniczo , 
Przemysłową.

Wystawa ta niewątpliwie wzbudzi olbrzymie za­
interesowanie w całej Police, porhszy Przemysłowców  
.i Rolników i ściągnie rzesze zainteresowanych.

Wszelkich informacji udziela biuro Kujawskiej 
Wystawy Rolniczo - PirzemysłoWej — Włocfawek ul. 
Kaliska N r. 1. I-sze piętro. 1 M

wysuwunmstoNwiHi« u
Towarzystwo Przemysłowe we Wrześni urządza z okazji 
swego 50-Ietniego jubileuszu łącznie z Kółkami Rolniczemi 

Wystawę Przemysłowo-Rolniczą we Wrześni

o i t e  2-go do 9-go września 1923 r.
Wystawa obejmować będzie w s z y s t k o  co wchodzi w za­

kres p r z e m y s łu ,  r o ln ic tw a  i handlu .
Wystawa wrzesińska ma na celu wykazanie dorobku i postę­
pu z dziedziny tych trzech ważnych gałęzi gospodarki kra­
jowej, rozwijającej się na zgliszczach powojennych w odro­
dzonej Polsce. Powodzenie wystawy zapowiada się nader 
korzystnie ze względu na świetne położenie Wrześni z pun­
ktu widzenia geografji (gospodarczej, dogodnej komunikacji 
kolejowej (węzeł kolejowy) i bliskości byłej Kongresówki, 
Wobec danych powyższych każdy wystawca liczyć może na 
wielkie powodzenie. Zachęcamy więc gorąco pp. wystawców 

do wzięcia jaknajliczniejszego udziału w wystawie. 
Termin zgłoszeń ustanawia się

do 15 czerwca 1923 roku
z tęm, że po tym terminie co 14 dni miejsca będą o 50%

podwyższane.
MF* Z g ło s z e n ia  przyjmuje i udziela bliższych informacji:

Komitet Wystawy we Wrześni.
Sekretarjat wystawy mieści się w „Rolniku"

Telefon Ne 39/40. 1157

JADALNIA!
czarny dąb: kredens, po­
mocnik, stół rozciągany, 
2 postumenty, 8 krzeseł 

okazyjnie na sprzedaż. 
Kościuszki Ne 20 m. 5.

Od 12—13 i od 18-19.

Nauczyciela

ie]
p o sz u k u ję .

Oferty sub. „I. S.“ do redak­
cji „Gazety Kaliskiej". 1160

Wiatrak
mniejszego rozmiaru na­
dający się dla dominium  
lub większego gospodarza 
zaraz na sprzedaż. Zgło­
szenia M. Wawrzyniak wieś 
Wturek pow. Ostrowski 
(Pozn.) 1J 58

Zgubiono
w niedzielę, dn. 3 b. m. złoty

pierścionek
wysadzany djamencikami.

Uczciwego znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem 
do kantoru Fraenkla, Al. Józe­

finy 23. 1159

Tłuszcz roślinny 
jadalny

Kunerol
7awiera 100% tłuszczu 

przeto ‘jest
IDEAŁEM

KAŻDEJ
GOSPOiÓYNI

Przedstawiciel: Sp. Akc. LAMBERT &: KRZYSIAK, 
WARSZAWA, N iecała|8,

asa

NAPRAWY

Motorów Elektrycznych 
Dynamo Maszyn

w y k o n u ją  89
K, Gaertig i 8p. T. z o. p. F o z n a ń i

Oddział pracowni elektromechanicznych.
Ul. P ó łw ie j s k a  3 5 . T e le fo n  3 5 8 4 .

d etek tor A. RAD W*N. W ydaw ca — „Gazeta Kaliska"~Spół. z ogr. odp. Druk „Gazety K aliskiej" Aleja Józefiny 1.


